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budujemy silną Ojczyznę!

* Z a ogłosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
W  yl  U O iŁC r iS so  ■ łam .) 10 gr, za rek lam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela  się przy  częstem  ogłaszan iu . „G łos W ąbrzesk i® w ychodzi 
trzy  razy tygodn . i to : w  poniedziałek , środę i piątek . P rzy sądo- 

i'' w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelk ich spraw spor- 
Ś ; nych w łaściw y  jest S ąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk , przep i- 

i-, sane m ieisce  ogłoszen ia adm inistracja nie odpo w iada.
E ' _____

 

Rok XI

S I ■ W eksped . m iesięczn ie 1,20 zł z odnosze-  

gjj ca  lu  ■ ni  em  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzew idzianych , przy -w strzym aniu przedsięb iorstw a, 
złożen ia pracy , przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­
m entu . Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e
P . K . O . P oznań 204,252 . —  R edaktor przy jm uje od 10— 12.

Nr. 71 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 18 czerwca 1931 roku.
 

Podział administracyjny Polski 

a postulaty narodowe 
(D okończenie),

B łąd ten —  na skrajnym zachodzie  
przynajm niej —  pow inien być abso lu t­
nie napraw iony , O w skrzeszen ie dopra-  
sza się tak  log iczn ie niegdyś obudow ane  
praw obrzeżne w ojew ództw o chełm iń ­
sk ie , o pięknych , narodow ych trady ­
cjach , z głów nem  m iastem , godnem  na ­
zw y  .m ałego K rakow a, jednem  z najp ię ­
kniejszych w  P olsce,

Jeszcze piln iejszą spraw ą jest konie ­
czny podział zbyt obszernego w oje ­
w ództw a poznańsk iego na część połu ­
dniow ą z P oznaniem  i część północną z

1 w ództw a bydgoskiego z północnej czę- < działyw ać unaradaw iająco na spore je- 
'.  i szcze  połacie ziem  sąsiednich ,

i B ydgoszcz, której kurczow o trzym a  ; G rom adzenie w  B ydgoszczy polsk ich  
•się jeszcze 20,000 N iem ców , nadaje się, zakładów  naukow ych i w ychow aw czych  
Jak żadne inne m iasto kresow e, na u-j  pow inno być ja iknajpiln iej kontynuow a-  
; tw orzen ie potężnej tw ierdzy polszczy- ' ne, subw encje państw ow e pow inny hoj-  
i zny na kresach zachodnich . M iasto m o- ’ nie płynąć na polsk i teatr, jak i n.a  
że już dziś być zaliczone do sied lisk w szelk ie objaw y polsk iego życia kultu-  

  ! w ielkom iejsk ich , liczy w danej chw ili ralnego ,

noteck i z B ydgoszczą, jako sto licą no-’sl° tysięcy ludności, a przy  pom yślnym  i U tw orzenie w ojew ództw a bydgo-  
w ego w ojew ództw a, rozw oju sw ego przem ysłu i w ogóle zna- ; sk iego , a tern sam em  skupien ie w  B yd-

Ż yw otność narodu  naszego zdołała z kom itych w arunków gospodarczych , goszczy znacznego zastępu w ykształco- 
tego kraju w ym ieść w  nied ług im  czasie które uderzy ły już w  sw oim  czasie tak ns j w arstw y urzędniczej, w arstw y, jak  
przew ażającą część niem ieck iego żyw io- (św ietnego gospodarza, jak F ryderyk II,, św iadczy prak tyka z innych dzieln ic  
łu  napływ ow ego —  w  uprzątn ięciu  resz- ; obiecu je m oże jeszcze za życia obecne- kraju , patrjo tycznej i .siln iejsze poJkre- 
ty , pow inien w ziąć jak najgorliw szy u- Ś ° m łodego pokolen ia  uróść w  krociow e sien ie polsk iego  czvnnika państw ow ego, 
dział rząd  polsk i, używ ając do tego celu a choćby  półm iljonow e centrum , byłoby czynem  narodow ym , pierw szo-

w szystk ich  idostępnych sobie środków , ? C hodzi o to , by  now e to  w ielk ie m ia- rzędnym , do którego trzeba naw oływ ać  
Ś rodkiem  najdzieln iejszym  stałoby  się sto polsk ie , było jak najbardziej poi- energ iczn ie dopóty , dopóki się nie speł-

w  danych w arunkach utw orzen ie w oje- sk iem  ze sk ładu ludności i m ogło od- ni, S tan isław  Jasińsk i,

ów  tak  siln ie zgerm anizow any F rydery
kow ski „N etze - D istrik t“ obw ód nad-

B ydgoszczą, jako sto licą.
P ółnocna, bydgoska  połać w ojew ódz ­

tw a poznańsk iego jest krajem , który  
w ym aga szczególnej troski całego pań ­
stw a i narodu . Okropna katastrofa okrętowa

K raj to o olbrzym iej gospodarczej  
przyszłości, już dziś bogaty , a zarazem  
przeżarty za rządów  prusk ich germ ani­
zacją , jak m ało który  inny .

Już F ryderyk  II, rozpoczął był dzie ­
lę zniem czania sw ego ulubionego „ob ­
w odu nadnoteck iego ’1 , upodabniając go  
nader szybko do  rdzennych  P rus,

O dtąd w szystk ie rządy prusk ie w y ­
silały się, aby  zatrzeć tu taj jak najprę ­
dzej ostatnie  ślady  polskości i kazać  nie ­
m ieckiej już B ydgoszczy  prom ieniow ać  
jak najdalej i jak najsiln iej germ aniza­
cją, w zm acniając w  tym  celu jak najbar­
dziej je j niem ieck i charakter.

W ykonyw anie idei F ryderyka postą ­
piło tak dalece, że bezpośrednia przed  
w ybuchem  w ojny św iatow ej w iększość  
tego pięknego , a nieszczęsnego kraju u- 
tw orzy li N iem cy, zaś ludność polska  
spadła przeciętn ie do 40 proc,, m iejsca­
m i zaś znacznie niżej, a niek tóre  zakątk i 
uleg ły do tego stopnia zgerm anizow aniu  
jak np, pam iętna urodzeniem  S taszyca  
P iła , że trak tat w ersalski uznał za w ska­
zane zostaw ić je przy  P rusiech , jako ob ­
szar „rdzennie niem ieck i1*.

—  B ydgoski „obw ód  nad  N otecią 11 u- 
niknął tego  skrajnego  niebezpieczeństw a  
a kró tk ie już rządy  polsk ie w ystarczy ły , 
aby ogrom ny odsetek niem ieck iej sza ­
rańczy  nakłon ić do em igracji na zachód , 
a krajow i przyw rócić jego daw ne pol­
sk ie oblicze, A le ziem ia ta zaw sze jesz­
cze o dość silnym  elem encie obcym  i ja ­
ko kresow a m niej zabezpieczona naro ­
dow o od innych .

R ozsądne w yzyskanie podziału ad ­
m inistracyjnego m ogłoby ją znakom icie  
ubezpieczyć, w zm acniając św ieżo odro ­
dzoną tu tejszą polskość.

S koro na w schodzie potw orzy liśm y  
ty le now ych w ojew ództw , różne stank  .

P aryż, —  Z S t, N azaire donoszą, że  
parow iec S ant P hilbert, który w yruszy ł 
z 600  pasażeram i na  pokładzie dostał się  
w pobliżu S t, N azaire w obręb burzy i 
zatonął,

W S T R ZĄ S A JĄ C E  S Z C Z E G Ó Ł Y  

T R A G E D JŁ

P aryż. —  W edług ostatn ich w iado ­
m ości potw ierdza  się doniesien ie o zato ­
nięciu  parow ca  pasażersk iego  na zacho- 
dniem w ybrzeżu F rancji, D otychczas  
znane szczegóły te j strasznej katastrofy  
przedstaw iają się następująco : W  nie ­
dzielę w yruszył parow iec w ycieczkow y  
z N antes z przeszło 500 pasażeram i do  
położonej u ujścia rzek i L oiry w ysepK i 
„N oirm ontier". W  drodze pow rotnej za ­
skoczony  został parow iec huraganow ym  
w ichrem i przew rócił się. K atastrofa 
w ydarzy ła się o 5 m il m orsk ich od S t. 
N azaire i obserw ow ana była z la tarn i 
m orsk iej. O kręty , które  natychm iast w y ­
ruszy ły na ratunek , zdołały zaledw ie 8  
osób w yratow ać, reszta zatonęła. R atu ­
nek uniem ożliw iony był w zburzonem  
m orzem . Jeden z w yratow anych opo ­
w iada o  katastrofie  m rożące  krew  w  ży ­
łach szczegóły , jak trzym ając się kur­
czow o przew róconej łodzi ratunkow ej, 
w okół sieb ie w idział m row ie tonących  
i w alczących  ze śm iercią kobiet i dzieci.

K rzyki były tak przeraźliw e, że za ­
głuszały szum  w zburzonego m orza, aż  
w reszcie zupełn ie ucichły ...

K atastrofa pow stała przez to , że 
w szyscy pasażerow ie schronili się przed  
w iatrem  na jedną stronę okrętu . O kręt 
się przechylił, a olbrzym i bałw an prze- 

 w rócił go zupełn ie, tak , że już w  prze- 
sław ow skie? tarnopolsk ie ’i t. d. w oje- > ciągu m inuty zatonął i pasażerow ie nie  

w ództw a, o których  nigdy  ucho nie sły- j m ieli czasu chw ytać za pasy ratunkow e  

szało , to stokroć bardziej należałoby o  ■ i łodzie.

now ych jednostkach adm inistracy jnych • Z dalszego opow iadania uratow ane- 
pom yśleć tu , gdzie gęstsze skupien ie  ś go w ynika, że część w ycieczkow iczów  

w ładz państw ow ych  posiadałoby daleko  j (około 150) pozostała na w yspie i w ra- 
idące narodow e znaczenie. • cała inną drogą do N antes, tak , że na

O  w ykrojen i oddzielnej jednostk i do- pokładzie parow ca znajdow ało się w  
prasza się przedw szystk iem  gw ałtow nie drodze pow rotnej już ty lko 400 ludzi.

400 ludzi utonęło ■
W Y Ł A W IA N IE  Z W Ł O K  O F IA R , ! ani z pośród  pasażerów  ani z pośród  za- 
S am t N azaire. —  D otychczas stw ier- ■ log i nie ocalał.

dzono zgon 357 pasażerów , którzy ule- D ziś w południe łodzie rybackie 
gli katastrofie w raz z parow cem  ,,S t. < przyw iozły  jeszcze kilkadziesiąt ciał w y-  
P hiilbert11 , łow ionych w  pobliżu  m iejsca katastrofy ,

W  katastrofie zginęło jednak znacz- L iczne łodzie w ysłane przez zarząd  por- 
nie w ięcej ludzi, w iele bow iem  ciał za- tu w  'dalszym ciągu zw łoki w yław iają, 
pew ne nie zostało  jeszcze w yłow ionych . N a m iejscu  katastrofy  stale patro lu je  ho-

U stalić liczbę ofiar jest bardzo tru - łow iec, zbierając ciała , które następnie  
dno, gdyż okrętem  „S t, P hilbert 1 m iało na łodziach odsyłane są ku brzegom , 
płynąć do w yspy  N oir M outin około 600 C ałe S t. N azaire , jak zresztą i inne  
tu rystów , w  ostatn iej jednak chw ili kil- m iasta francusk ie pogrążone są  w  głębo-  
kudziesięciu  w ycofało  się z pow odu  zbyt kiej żałob ie. O fiarą katastrofy padli 
w ysokiej fali. P rzypuszczaln ie liczba o- przew ażnie ludzie bogatsi, którzy w yje- 
fiar nie przekracza 500, chąli do m iejscow ości kąpielow ych ,

Z  pośród 10 uratow anych  przy życiu P rzypuszczaln ie  około jedną trzecią pa-  
zcstało ty lko 7, w  tern 4 F rancuzów , je- sażerów  „S t, P hilbert11 stanow ili cudzo- 
den P olak i jeden A ustrjak , N ikt w ięcej ziem cy.

P A N M A R S Z A Ł EK N A G R A C H W O JE N N Y C H W  W ILN IE .

O to grupa uczestn ików  gry w ojennej odbytej onegdaj w  W ilnie pod osobistysn kierunkiem  P a ­

na M arszałka Józefa P iłsudsk iego w gm achu pałacu R eprezen tacy jnego , w którym  P an M ar­

szalek zam ieszkał w  czasie sw ego pobytu w W ilnie.

W IL K I N A  L ITW IE.
K ow no. —  W  północno - w schodniej 

L itw ie, w pow iecie U km erge, daje się  
odczuw ać w  ostatnich  czasach silna pla ­

ga w ilków , W  nocy dnia 4 czerw ca na- 
padło stado w ilków  w e w si P rausliai na  
pasące się ow ce, Z agryzionych zostało  
17 ow iec.
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P R E Z Y D E N T  W E N E Z U E L I  U S T Ą P IŁ  

P O D G R O Ź B Ą  R E W O L U C JI.

K ara tsi  (W en ezu ela ), —  D o ty c h c z a ­

s o w y  p r e z y d e n t J u a n  P e r e tz  u s tą p i ł z e  

s w e g o  s ta n o w is k a . P o w o d e m  b y ła  d e k la ­

r a c ja  s i ln y c h  p a r ty j , k tó r e  w y r a z i ły  n ie ­

u f n o ś ć  p r e z y d e n to w i i g r o z iły  s a b o ta ż e m  

i r e w o l tą  w  r a z ie  p o z o s ta n ia  p r z e z  p r e ­

z y d e n ta  n a  s w e m  s ta n o w is k u .

P R Y M A S  H IS Z P A N II  W Y S IE D L O N Y .

P a r y ż . P r y m a s H is z p a n j i a r c y b is k u p  

T o le d o  k a rd y n a ł S e g u r a  y  S a n e n s , k tó ­

r y  w  p ią te k  p o w r ó c i ł d o  k r a ju  z  R z y m u ,  

c e le m  d a ls z e g o p e łn ie n ia s w y c h o b o ­

w ią z k ó w , z o s ta ł w y s ie d lo n y .

K a r d y n a ł S e g u ra  z a s to s o w a ł  s ię  d o  te ­

g o  n a k a z u  i w y je c h a ł d o  F r a n c j i .

S K U T E K  T R Z Ę S 1E N A  Z IE M I.

O s ta tn ie t r z ę s ie n ie z ie m i , k tó r e n a ­

w ie d z iło  A n g l ję , s p o w o d o w a ło  p o p ę k a ­

n ie  r u r , p r z e w o d z ą c y c h  g a ? , w  lo n d y ń ­

s k ie j k a te d r z e  ś w , P a w ła , G a z  u la tn ia  

s ię  z  r u r  o b f ic ie , w o b e c  c z e g o  c a łą  ś w ią ­

ty n ię  o b s ta w io n o  p o l ic ją , k tó r a  n ie  d o ­

p u s z c z a  p u b l ic z n o ś c i d o  m u r ó w .

B r y g a d y r o b o tn ik ó w  w  p o ś p ie s z n e m  

te m p ie  n a p r a w ia ją  u s z k o d z o n e  r u ry ,  p r a ­

c u ją c  w  m a s k a c h  g a z o w y c h ,  k a te d r a  c ią ­

g le  je d n a k  p o z o s ta je  p o d  g r o ź b ą  w y b u ­

c h u ,

.P o d ic i ja w y d a ła s u r o w y  z a k a z m ie s z ­

k a ń c o m  o k o l ic z n y c h  d o m ó w  p a le n ia  p a ­

p ie r o s ó w , ś w ie c  i tp . , k a ż d a  i s k ie r k a  b o ­

w ie m  m o ż e  s p o w o d o w a ć  k a ta s tr o f ę , k o ­

ś c ió ł m ó g łb y  w y le c ie ć  w  p o w ie t r z e ,
— o —

S Y N  Z A B IŁ  O JC A .

W e  w s i W in ia ry  n o w , s a n d o m ie r s k ie ­

g o r o z e g r a ła s ię w  r o d z in ie C h m u r ó w  

traged ja n a t le m ają tk ow ym . —  S ta r s z y  

s y n  J a n  z a ż ą d a ł o d  o jc a  s w e g o  S z c z e p a ­

n a  C h m u r y  z a p is a n ia  m a ją tk u , a g d y  ten  

od m ów ił, w yrod n y  syn d ob y ł rew o lw eru  

i ce lnym strza łem  p o łoży ł o jca tru p em .

N IE M IE C K A  P O C H W A Ł A  D L A  G R U ­
D Z IĄ D Z A .

G ru d z iąd z, 17 . 6 . —  J e d e n  z  d z ie n n i­

k ó w  n ie m ie c k ic h  w  P i le  z a m ie ś c ił  a r ty ­

k u ł o  G r u d z ią d z u ,  s tw ie r d z a ją c  z n a c z n y  

r o z w ó j m ia s ta z a r z ą d ó w  p o ls k ic h  i  

w z r o s t  lu d n o ś c i  z  5 0  n a  6 0 .0 0 0  o s ó b . A u ­

to r p o d k r e ś la  p ię k n y  w y g lą d  m ia s ta , a  

w  s z c z e g ó ln o ś c i w ie lk ą i lo ś ć k w ia tó w ,  

ja k ą  s ię  w  tę m  m ie ś c ie  n a  k a ż d y m  k r o ­

k u  s p o ty k a .
— o —

P R A S T A R A  Ś W IĄ T Y N IA  P O L S K I  —  

B A Z Y L IK Ą .

O jc ie c ś w , n a  in s ta n c ję  J , E m . K s ,  

K a rd y n a ła  P r y m a s a  H lo n d a n a d a ł k o ­

ś c io ło w i k a te d ra ln e m u  w  G n ie ź n ie  ty tu ł  

i p r a w a  B a z y l ik i ( b a z y l ik a  w  z n a c z e n iu

l i tu rg ic z n e m  je s t to  k o ś c ió ł , k tó r y  d la  

d o n io s łe g o  s w e g o  z n a c z e n ia  z o s ta ł  s z c z e ­

g ó ln ie  w y r ó ż n io n y ) .

J e d n o c z e ś n ie  J , E m , K s , B is k u p  L a u -  

b i iz  w  u z n a n iu  p o ło ż o n y c h  z a s łu g  z o s ta ł  

p r z e z  b r e v e  p a p ie s k ie  m ia n o w a n y  A s y ­

s te n te m  T r o n u  P a p ie s k ie g o ,
— o —

Z D E R Z E N IA  N A  M O R Z U .
L e H avre. P a r o w ie c t r a n s a t la n ty c k i

, ,R o c h a m b e a u “ , u d a ją c y  s ię  d o  N o w e g o  

J o r k u , z d e r z y ł s ię  n a  w y s o k o ś c i C u s s a n t  

z e  s ta tk ie m  w ło s k im  „ U n g h e r ie “ , k tó r y  

n a  s k u te k  te g o  z a to n ą ł . Z a ło g a s ta tk u  

w ło s k ie g o  w  l ic z b ie  2 9  o s ó b  z o s ta ła  u -  

r a to w a n a  p r z e z  „ R o c h a m b e a u " , k tó r y  

le k k o  u s z k o d z o n y  p r z y b y ł d o  H a v r e ,

A m sterd am . S ta te k  g r e c k i , ,U r e n ia “  

z d e r z y ł s ię z n o r w e s k im  s ta tk ie m  c y ­

s te rn ą , S ta te k  „ U r a n ia 1 1 z a to n ą ł , a  je g o  

z a ło g a  z o s ta ła u r a to w a n a  p r z e z s ta te k  

n o r w e s k i ,

— o —  

D Z IK A  Z E M S T A .
Ł ó d ź . N ie ja k i  W ła d y s ła w  L e s ie ń , z a ­

m ie s z k a ły  w  P a b ja n ic a c h ,  p o s ta n o w ił z e ­

m ś c ić  s ię  z a  w y łu d z e n ie  o d  n ie g o  p o d ­

p is u  n a  w e k s e l p r z e z J ó z e fa  K lim k a i  

J ó z e f a  K a n to r a ,

Z e m s ty  te j d o k o n a ł  w  m ie s z k a n iu  K a n ­

to r a , d o k ą d  u d a ł s ię  p o d  p o z o r e m  r o z ­

r a c h u n k u , W  c z a s ie  r o z m o w y  L e s ie ń  d o ­

b y ł n a g le  r e w o lw e r i z a c z ą ł s t rz e la ć  n a  

o ś le p .

Z n a jd u ją c y  s ię  ta m  J ó z e f  K lim e k  t r a ­

f io n y  z o s ta ł k u lą  w  g ło w ę , p a d ł t r u p e m  

n a  m ie js c u , K a n to r z a ś i s ą s ia d ż a  je g o ,  

Ł a ja N a u m a n , le g li c ię ż k ie m u  p o r a n ie ­

n iu .
— o —

N A G R O D A  F R A N C U S K A  D L A  U C Z O ­
N E G O  P O L A K A .

P a r y ż . P a r y s k a  A k a d e m ja  N a u k  p r z y ­

z n a ła  n a g r o d ę w  w y s o k o ś c i 1 0 0 0  f r a n -  

k ó ó w  p r o f e s o r o w i U n iw e r s y te tu  J a g ie l ­

lo ń s k ie g o  K o n o p c z y ń s k ie m u  z a  k s ią ż k ę  

„ L ib e r u m  v e to " .

Morderstwo w V^piersku
W  n o c y  z 1 3  n a 1 4  b , m . d o k o n a n o

m o r d e r s tw a  ś . p . A n to n ie g o  K a s z u b ó w - 1 ia t U , z b ie g l i z  d o m u  n a  r o w e -  

s k ie g o , la t  6 6  z  W ą p ie r s k a . W y m ie n io n y ' r a c h , u d a ją c  s ię  w  k ie r u n k u  G d y n i . W y -  

| z o s ta ł  z a m o r d o w a n y  w  z a g a jn ik u ,  n ie d a - 1  m ^ e n ^ e n i c h c ą p r z e d s k u tk a m i ś w ia -  

I le k o  s w e g o  z a b u d o w a n ia  n a d  r z e k ą  W d ą  ■ c ! e C l - T’v  p o d o b n o  u c ie c  d o  A m e r y k i .

i w  c z a s ie , g d y  p i ln o w a ł ż a k i z a s ta w io n e j — S o lec K u jaw sk i.  ( P a n u  b u r m is t rz o -  

w  r z e c e . Ś p . K a s z u b o w s k i z o s ta ł p o z b a - jw i p o d r z u c i l i d z ie c k o ) . W  S o lc u  K u ja w -  

w io n y  ż y c ia  w y s trz a łe m  z  d u b e l tó w k i w  s k im  p r z y b y ła  'd o m a g is tr a tu  n ie ja k a  

p r a w ą  s t r o n ę  p ie r s i . Z o s ta ł o n  z a m o r d o - P u c y ł ło , r u s in k a i p o z o s ta w iła p o d  

w a n y  p r a w d o p o d o b n ie  z e  z e m s ty  p r z e z ' d r z w ia m i b u r m is t r z a s w o je d z ie c k o o -  

s y n ó w  s ą s ia d a  Ś w in ia r s k ie g o , z k tó ry m  k o ło  p ó ł to r a ro c z n e , p o c z e m  u c ie k ła ,  

ju ż o d  k i lk u  la t s ię p r o c e s u je  o  p r a w o —  G n ie z n o . ( Z b r o d n ia n a  s z o s ie ) ,  

r y b o łó s tw a . P o n ie w a ż  w  o s ta tn im  c z a -  i P r z y  s z o s ie  p o d  N e k lą  z n a le z io n o  z w ło -  

s ie  g in ę ły  m u  ż a k i z w o d y , s ta rz e c  w y - 1  k i m ę ż c z y z n y z o z n a k a m i g w a ł to w n e j  

c h o d z i ł n o c a m i i p i ln o w a ł  n a  ż a k i . K r y - ś m ie r c i i r a n a m i o k o ło  le w e g o  u c h a , z a -

ty c z n e j n o c y  b y ł ta k ż e  n a  c z a ta c h . P o - d a n e m i  n o ż e m . Ś le d z tw o  u s ta l i ło , ż e  je s t  

n ie w a ż  n a d  r a n e m  n ie  w r ó c ił d o  d o m u , to  2 4 - le tn i  A n d r z e j P ie t r z y ń s k i  z e  S tr a ż -

u d a ła  s ię  ż o n a  n a d  r z e k ę , b y  p r z y w o ła ć k ó w  w  p o w , ś r e d z k im , P ie t r z y ń s k i  d n ia  

m ę ż a , W  z a g a jn ik u  n ie d a le k o  r z e k i z a - 1 1 b m , z a ła tw ia ł w  N e k l i r ó ż n e  s p r a -  

u w a ź y ła le ż ą c ą  d u b e l tó w k ę a  k a w a łe k  w u n k i , p o c z e m  n a  r o w e rz e  p o w r a c a ł d o  

d a le j z w ło k i s w e g o  m ę ż a . Z r o z p a c z o n a d o m u , W  d r o d z e  w id o c z n ie  n a p a d l i n a

s ta r u s z k a  n a ty c h m ia s t w r ó c iła  d o  d o m u , n ie g o  n ie z n a n i s p r a w c y , z a b r a li m u  r o ­

b y  p o w ia d o m ić o w y p a d k u d o m o w n i- ' w e r i z a m o r d o w a l i .
k ó w  i p o l ic ję , k tó ra  w s z c z ę ła  d o c h o d z ę -  j _ _ _ _ _ _ _ _

n ia  w  te j s p r a w ie . N a  m ie js c e  p r z y je c h a ł  . . .- - - - - < "-.j '

Kąeik radjowy.
C Z W A R T E K ,  D N IA  18 . V I. 1931 R .

1 2 .1 0 :  M u z y k a  z  p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 5 .2 5 :  „ R a c jo n a ln e o d n o w ie n ie m ie s z k a n ia 1 * , 

1 6 ,0 0 : M u z y k a  z  p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 6 .4 0 :  W ia d o m o ś c i w o js k o w e  d la  w s z y s tk ic h  —  

o m ó w i i o d p o w ie d z i u d z ie l i r e d . J , T a rg .

1 6 .5 0 :  „ F e n d y n a n d  R u s z c z y ć —  la u re a t W iln a * *  

—  p r o f , M . M o r e lo w s k i ( W iln o ) .

1 1 7 ,1 5 : M u z y k a  z  p ły t g r a m o f o n o w y c h .

1 7 ,3 5 ; „ W a lk a z e s ta r o ś c ią * * —  p r o f . W ł, S ie ­

r a d z k i ( L w ó w ) .

1 8 ,0 0 : K o n c e r t s o l i s tó w : M a rja  N a im s k a ( s k rz .) ,  

Z o f ja  N a im s k a  ( fo r t , ) i p r o f . L , U rs te in  ( a -  

k o m p a n ja m e n t) .

1 9 ,2 0 : M u z y k a  z  p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 9 ,4 0 : G ie łd a  r o ln ic z a ,

2 0 ,0 0 ; P r a s o w y  d z ie n n ik  r a d jo w y .

2 0 ,1 5 : M u z y k a le k k a . W y k . O rk ie s tr a F i lh a rm ,  

W a rs z , p o d d y r . K a z im ie rz a W iłk o m ir ­

s k ie g o . K a z im ie r z S z e rs z y ń s k i ( te n o r ) i 

p r o f . L . U r s te in  ( a k o m p ,) ,

2 1 .3 0 :  S łu c h o w is k o . Z r a d jo f o n iz o w a n a k o m e d ja  

M a r ju s z a  M a s z y ń s k ie g o  p . t . „ K o n ie c  i p o ­

c z ą te k " . Z  a u to r e m  w  r o li g łó w n e j ,

2 2 ,0 0  : I r e n a  D e h n e ló w n a : F e lje to n  p . t . „ U ś m ie ­

c h y  ż y c ia *  * ,

2 2 .1 5 :  D o d a te k  d o  p r a s o w e g o  d z ie n n ik a r a d jo -  

w e g o .

2 2 .2 0 :  T ra n s m is ja k o n c e r tu  z e L w o w a .

2 3 ,0 0  : M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a .

P IĄ T E K ,  D N IA  19 . V I.  1931 R .

1 2 .1 0 :  M u z y k a  z  p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 5 .2 5 :  „ O  z a w o d z ie  h a n d lo w y m " .

1 5 .4 5 :  Z  ż y c ia P o ls k ic h  Z e s p o łó w  Ś p ie w a c z y c h  

i M u z y c z n y c h .

1 6 ,0 0  : K ą c ik  k r ó tk o fa lo w y .

1 6 .1 0 :  M u z y k a  z p ły t g r a m o f o n o w y c h .

1 6 .3 0 :  K ą c ik  L . S . G . A k tu a l ja  o r a z  w y s tę p ,

1 6 .5 0 :  L e k c ja  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o . L e k to r  p . L u ­

c ie n  R o p u ig n y .

1 7 .1 5 :  M u z y k a z p ły t g r a m o f o n o w y c h .

1 7 .3 5 :  „ B itw a p o d  W iln e m  w  r , 1 8 3 1 " .

1 8 ,0 0  : K o n c e r t o r k ie s tr y  m a n d o l in is tó w  p o d  d y r .  

A l. S z c z e g ło w a .

1 9 .2 0 :  M u z y k a  z  p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 9 ,4 0 : G ie łd a  r o ln ic z a .

2 0 ,0 0 : P r a s o w y  d z ie n n ik  r a d jo w y .

2 0 ,1 5 : K o n c e r t s y m fo n ic z n y . W y k . O r k , F i lh a r -  

m o n ji W a rs z , p o d  d y r , G rz e g o rz a F i te l ­

b e rg a  i M a rja W iłk o m ir s k a ( f o r te p .) .

2 1 ,0 0 : F e lje to n  „ M e lo d je k a m ie n i"  —  p . in ż . Z .  

T r o n ie w s k i ,

2 1 ,2 0 : D a ls z y  c ią g  k o n c e r tu .

2 2 ,3 0 : M u z y k a , le k k a  i ta n e c z n a .

K o m , P o l , P a ń s tw , p . N o w a c k i z B r o ­

d n ic y  i k o m is ja  s ą d o w o  -  le k a rs k a  z  L id z  

b a r k a , k tó r a  p r z e p r o w a d z i ła  o g lę d z in y  

m ie js c a  i z w ło k . S e k c ja z w ło k  o d b y ła  

s ię w  p o n ie d z ia łe k . —  P o d c z a s s e k c j i  

z w ło k  u s ta lo n o , ż e  ś . p . K . z o s ta ł z a b i ty  

w y s trz a łe m  z  d u b e l tó w k i  z  b a r d z o  b l is ­

k ie j o d le g ło ś c i , W  z w ią z k u  z  m o r d e r ­

s tw e m  a r e s z to w a ła p o l ic ja W o jc ie c h a  

Ś w in ia r s k ie g o  i je g o s y n ó w  W a c ła w a ,  

J u l ja n a  i J ó z e f a , ja k o  s i ln ie p o d e j r z a ­

n y c h  o  tę  z b r o d n ię .

Z CAŁEJ POLSKI.
— T oru ń . ( O r y g in a ln e s k r z y p c e ) .  

S k r z y p c e  w y k o n a ł  c a łk o w ic ie  z e  s z p i le k  

s z e w s k ic h  E d m u n d  K lu n d e r , z a m ie s z k a ­

ły  w  B y d g o s z c z y  p r z y  u l . S o k o ła  7 . D o  

z b u d o w a n ia in s t ru m e n tu o c z y s ty m  

d ź w ię k u , u ż y ł  K lu n d e r ,  ta p ic e r  b e z r o b o ­

tn y , 1 2 ,6 5 5  s z p ile k  d r e w n ia n y c h ,  u ż y w a ­

n y c h  p r z y  w y r o b ie  o b u w ia .  B u d o w a  ty c h  

s k r z y p ie c  t r w a ła  o k o ło  4  ty g o d n i .

—  B yd goszcz. ( Ś m ie r te ln e n a je c h a ­

n ie s ta r u s z k i p r z e z r o w e rz y s tę ) . U lic ą  

G d a ń s k ą w  B y d g o s z c z y s z ła 6 2 - le tn ia  

A n to n in a  D e r a , J a k iś s z a lo n y  r o w e r z y ­

s ta , ja d ą c  w  n a d e r  s z y b k ie m  te m p ie , n a ­

je c h a ł r o w e re m  n a  s ta ru s z k ę . N ie s z c z ę ­

ś l iw a  k o b ie ta  z  ję k ie m  p a d ła  n a  z ie m ię , 

t r a c ą c  s k u tk ie m  u d e r z e n ia  g ło w ą  o  b r u k  

p r z y to m n o ś ć ; r o w e rz y s ta  z a ś , ja k iś  c z ło ­

w ie k  b e z  s u m ie n ia  n ic  s o b ie  z te g o  n ie  

r o b ią c , z b ie g ł n ie  r o z p o z n a n y . S ta r u s z ­

k a , n ie o d z y s k a w s z y p r z y to m n o ś c i ,  

w k r ó tc e  z a k o ń c z y ła  ż y c ie .

— N ak ło . ( M ło d z i u c ie k in ie r z y ) .  

D w ó c h  u c z n ió w  g im n a z ja ln y c h T a d e u s z  

H e r m a n n i E r ic h  W e s o ło w s k i o b a j w

A D A M  K R E C H O W I E C K L

SZARY WILK ’
—  N ie  m o g łe ś , m iło ś c iw y  k r ó lu , w  le p s z e  r ę c e  s p r a ­

w y  te j o d d a ć .. . D o  K a s s e lu  z a ra z  p o ja d ę , a  c o  b ę d z ie  

m o ż n a , u c z y n ię . . . B r a t m ó j z la n d g ra f e m  je d n o  s ą , te ­

d y  n a d z ie ja  p e w n a , iż o n  g o  k u  w o li tw e j , k r ó lu , n a ­
k ło n i . . .

K a ź m ie r z  z a  r a m ię  u ją ł B o r k o w ic a .

—  A n ib y ś  —  r z e k ł —  d o m y ś le ć  s ię  z d o ła ł , i le  te r n  

u c z y n is z  d la  m n ie . T e g o b y m  c i c h y b a  n ie  z a p o m n ia ł n i ­

g d y . . . A .  i te r a z  ju ż  z a  g o to w o ś ć tw ą  je s te m  c i w d z ię -  

c z e n . I ż b y ś z a ś z w ię k s z ą p o w a g ą d o  K a s s e lu  je c h a ć  

m ó g ł —  d o d a ł k r ó l z  ła g o d n y m  u ś m ie c h e m  —  s ta n ie s z  

ta m  p r z e d  la n d g r a f e m  ja k o w o je w o d a w ie lk o p o ls k i . . .  

m o ś c i w o je w o d o , a  n ie c h  tw e  u s i ło w a n ia  b ę d ą  s k u te c z ­
n e . . . .

B o r k o w ic  p o c h y l i ł s ię  n is k o , a ż  d o  r ę k i k r ó le w s k ie j  

i c o  r y c h le j w y b ie g ł , c z u ł b o w ie m , iż  g o  w ś c ie k ły  g n ie w  

p o r y w a  i z a  m o m e n t z d r a d z ić  m o ż e .

K r ó l z a ś u c ie s z o n y  b y ł w ie lc e . M y ś l , p r z e z  K o c h a ­

n a  r z u c o n a , w y d a ła  m u  s ię w y b o r n ą , a  r o z m o w a  z  p a ­

n e m  M a ć k ie m  n a p e łn iła  o tu c h ą :

—  T e r a z  g o  te r n  w o je w ó d z tw e m  —  m y ś la ł —  u ją ­
łe m  s k u te c z n ie . O n i ta m  w e d w ó c h  s k ło n ią  la n d g r a f a ,  

ż e  n a  r o z w ó d  p r z y s ta n ie .

I o d d y c h a ł s w o b o d n ie j , ja k b y  m u c ię ż a r z s e rc a  
s p a d ł . T a k  z a ś  b y ł d o b r e j m y ś l i d n ia  te g o , iż  ju ż  n a w e t  

z  B o d z a n tą , b y le  go n ie  d r a ż n ić , g o tó w  b y ł s p r a w ę  z a - ' 
k o ń c z y ć . G d y  w ię c  k s ią d z  A lb r y k  p r z y b y ł , p r z y ją ł g o

4 9 V  ( C ią g  d a ls z y ) .

—  O d  m ło d u  o n  ta m  p r z e b y w a  —  r z e k ł B o r k o w ic .  

—  O  k r a ju  w ła s n y m  p o n o  z a p o m n ia ł , n ie  z n a  p o tr z e b  

je g o , a n i lu d z i . . . G d y b y m  w s z a k ż e  m ó g ł w ie d z ie ć , ja k a  

je s t w o la  k r ó le w s k a , m o ż e b y m  z d o ła ł g o  s k ło n ić . . .

A  n a te  s ło w a K a ź m ie r z  n ie  m ó g ł u ta ić r a d o ś c i .  

B o r k o w ic  s a m  u ła tw i ł m u  t r u d n e  p r z e jś c ie , w ię c  ju ż  b e z  

d łu ż s z e j z w ło k i , w y łu s z c z y ł m u  k r ó l w  k r ó tk o ś c i a  d o ­

b i tn ie , c z e g o  p o  n im  w y m a g a .

N ie p r z e c z u w a ł ż a d n e g o  w  te j s p r a w ie  z e s t ro n y • 
B o r k o w ic a  p o d s tę p u , n ie  d o p a t r z y ł a n i b la d o ś c i je g o ’ 

o b l ic z a , a n i w r a ż e n ia , ja k ie  n a  n im  je g o  s ło w a  c z y n i ły , ; 

a k tó r e  s ię o b ja w ia ło  w  b ły s k a c h  o c z u  i d r ż e n iu  w a r g  

k u r c z o w o  z a c iś n ię ty c h .

P a n  M a ć k o  s łu c h a ł i m y ś la ł :

W ię c  p r a w d ą  je s t to , c o  m i O tto  z e  S z c z e k a r z o w ic  

m ó w ił . . . K r ó l r o z w o d u  p r a g n ie , a  z a  m o je m  i b r a ta  m e ­

g o p o ś r e d n ic tw e m , c h c e la n d g r a f a i A d e la jd ę s k ło n ić  

b y  n a  r o z w ó d  p r z y s ta l i . . . I z a  to  w o je w ó d z tw o  m i d a je  

i w ła d z ę  w  W ie lk o p o ls c e ! . . . C h c e  w o ln y m  b y ć , iż b y  J a ­

d w ig ę  p o ś lu b ić , a  ja  d o  ta k ie g o  je j t r y u m f u  d o p u ś c ić  n ie  

m o g ę , c h o ć b y m  g ło w ę  m o ją  d a ć  m ia ł! . . . S p r a w y  s ię  p o -  

d e jm ę , b o  ją  w  r ę k u  m ie ć  m u s z ę , b o  g d y b y m  s ię  c o f n ą ł ,! p r z y ją i g o  
k to  in n y  b y  ją  p o c h w y c i ł . . . B y le b y m  ty lk o  ta k  m ó w ić : b a r d z o  u p r z e jm ie  i n ie  w s p o m in a ją c  n i s ło w e m  o  r o z w o -  

z d o ła ł , iż b y  s ię  k r ó l z  d r ż e n ia  g ło s u  n ie  d o m y ś li ł , ja k ie ^ z ie ’ o o  A w in io n u  g o  w y p r a w i ł z  p r o ś b ą  o  r o z g r z e s z e n ie  

p ie k ło  o b u d z i ł w  m e j d u s z y . . . D o  K a s s e lu  p o ja d ę , a le  p o ' 2 a  z a b o js tw o  k s ię d z a  B a ry c z k i i o  w y z n a c z e n ie  p o k u ty ,  

to , b y  w s z y s tk ie s z a ta n y  p o r u s z y ć  p r z e c iw  te m u  o h y d - ' T e g o ż s a m e g o  d n ia je s z c z e w y r u s z y l i z  K r a k o w a  

n e m u  k r o lo w i . . .  , .  , , , ,  • k s ią d z  A lb ry k  d o  A w in io n u  i K o c h a n  d o  Ż a r n o w c a , a

G ło w ę , p o c h y l i ł , a g d y  K a ź m ie rz  m o w ie s k o ń c z y ł, : p a n  M a ć k o  B o r k o w ic  z  d r u ż y n ą  s w ą , d o k tó r e j p r z y łą -  
g ło s e m , k tó r y  k o r n y m  s ię z d a ł i p r z y c is z o n y m , ta k c z y l i s ię  p a n  O tto z e S z c z e k a r z o w ic i p a n M ik o ła j  

r z e W :  ’ i  P s z o n k a  z  B a b in a , d o  K a s s e lu  p o d ą ż y ł .

O d  la t k i lk u  n ie  w id z ia ł s ię o n  z  b r a te m , a  b y ł z  

: n im  w  p o r ó ż n ie n iu ; J a n  b o w ie m  n a m a w ia ł g o  d a w n ie j ,  

iż b y  s ię  z  n im  r a z e m  .w  N ie m c z e c h  o s ie d l i ł , a  p a n  M a ć ­

k o  r a d  ty c h  s łu c h a ć  n ie  c h c ia ł i je s z c z e  z  n ic h  s z y d z i ł .

J a n  z  B o r k u  c a le m  s e rc e m  p r z y s ta ł b y ł d o  o b y c z a ­
jó w  n ie m ie c k ic h , m o w y  o jc z y s te j n ie m a l ju ż  z a p o m n ia ł , 

a c a ły  o d d a ł s ię n a  u s łu g i h e s k ie g o la n d g r a f a , k tó r e g o  

■ n ie r a z  s i łą s w ą  i m ie n ie m  w s p o m a g a ł . P o m o c y  z a ś  te j  

la n d g ra f p o tr z e b o w a ł c z ę s to , i le ż e k s ię s tw o  je g o n ie -  

ty lk o  s z c z u p łe  b y ło , a le  i u b o g ie , z u c h w a ły c h  z a ś s ą s ia ­

d ó w , r ó ż n y c h  b a r o n ó w  i g r a fó w  b y ło  ta m  n ie m a ło , k tó ­

r z y  z a la d a o k a z ją p r z e c iw  H e n r y k o w i p o w s ta w a l i ,  

tw o rz ą c  z b r o jn e  z w ią z k i .

G d y  p a n  M a c k o  p r z e d  k i lk u  la ty  p o r a ź  p ie r w s z y  

b y ł u  b r a ta , n a p a t rz y ł  s ię  o n  ta m  n a  r ó ż n e  d r u ż y n y  z b ó ­

je c k ie , k tó r e p r z e z  H e s s ję p r z e c ią g a ły , a p r z e c iw  k tó ­

r y m  b r o n ić  s ię  m u s ia n o . P o  r y c e rz a c h  „ G w ia z d y ” , s z l i  

r y c e r z e  „ L w a  r y c z ą c e g o ” , to  z n ó w  „ S o k o ły ”  lu b  „ S ę p y ” , 

a  w s z y s c y  ż ą d a l i o k u p u  lu b  g r o z i l i z n is z c z e n ie m . B r o n i ł  

s ię im  H e n ry k , ja k  m ó g ł , n a jc z ę ś c ie j z a ś w  u m o w y  z  

n im i w c h o d z i ł , r a d , je ś l i n a u g o s z c z e n iu ty c h  r y c e rz y  

i n ie w ie lk im  o k u p ie  s ię  s k o ń c z y ło .

P a n u  M a ć k o w i w c a le  to  n ie  p r z y p a d a ło  d o  s m a k u ,  
c h o c ia ż z ty c h  r y c e r s k ic h g r o m a d  d la s w o je j d r u ż y n y  

w z ó r b r a ł i s z e r e g i je j o w y m i n ie m ie c k im i r y c e r z a m i  

p o m n a ż a ł . D z iw o w a ł s ię te ż  b r a tu , iż  o n  c h w a l i ł s o b ie  

to  ż y c ie , ja k o  w o ln e  i n ie p o d le g łe , a  w  K a s s e lu  o s ia d ł -  

s z y , s ta m tą d  ju ż  r u s z a ć  s ię  n ie  m y ś la ł . O ż e n i ł s ię  z  d a le ­

k ą  k r e w n ia c z k ą  la n d g r a f a  i ju ż  m u  s ię n ie ra z  z d a w a ło ,  
ja k o  s a m  je s t k s ię c ie m .

N a  k a s s e ls k im  d w o r z e  b ie d a  b y ła  w ie lk a , a le  d u m a  

je s z c z e  w ię k s z a . S a m  la n d g r a f , s ta ry  ju ż  c z łe k  i ż y c ie m  
ta k ie m  z n u ż o n y , m ia ł w s z a k ż e  ta k i p o z ó r , ja k b y  w ie l ­

k ie g o  p a ń s tw a b y ł w ła d c ą , a s ta ł s ię je s z c z e d u m n ie j -  

c o rk ? s w 4  A d e la jd ę k r ó lo w i K a ź m ie r z o w i 
z a ś lu b i ł .  ' ’ -

( C ią g d a ls z y  n a s tą p i ) ^ '
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Zlikwidowanie groźnej szajki złodziei 
kolejowych.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K ow alew o, 17 . 6 . (T el. w ł.)

P olicja tu te jsza w raz z po lic ją to ruń ­
ską zlikw idow ały onegdaj groźną szajkę  
złodzie i ko lejow ych .

Z łodzieje ci w  b iegu  pociągu  okrada ­
li go z różnych tow arów . Z w łaszcza o- 
kradano pociąg i tranzytow e tow arow e i 
to na szlaku Jab łonow o —  T oruń-M o- 
kre .

’‘'"'SB

O statn io  śm iałe j kradzieży dokonano  
pom iędzy R ychnow em  i K ow alew em  w  
kw ietn iu br. T ym  razem  ofiarą kradzie­
ży  pad ł lokalny  pociąg tow arow y. Z je­
dnego w agonu  sk radziono 500 kg , naw o ­
zów  sztucznych,, a z drug iego b lisko 200  
kg . skór. K radzież ta naprow adziła po ­
licję na trop szajk i złodzie i ko lejow ych , 
k tó ra grasow ała na teren ie P om orza. 
Ś lad zaprow adził po lic ję do K ow alew a.

K ow alew o  —  gn iazdem  szajk i złodziei

kształcen iem  g im nazjalnem , k tó ry n ie ­
w iadom o z jak ich przyczyn zszed ł na  
bezdroża  i k tó ry  m a  już  na  sum ien iu  dw a  
napady rabunkow e z bron ią w  ręku .

Z asadzka  po licy jna.

P o dokon an iu w spom nianej kradzie ­
ży w  kw ietniu złodzieje ko lejow i skórę  
k tó rej w idoczn ie  n ie m ogli uw ieźć  ze  so ­
bą, ukry li na  po lu . N a m iejsce ukrycia  
skóry  po licja zw róciła sw oją  uw agę.^  G dy  
późn iej jeden ze złodzie i usiłow ał za- 
órać skórę  z pod  oka po lic ji, w  ostatn iej 
chw ili spostrzeg ł, że jest śledzony , skó ­
rę porzucił i uciek ł. P ościg n ie dał żad ­
nego w yniku . B ył to praw dopodobn ie 
Z aw adzk i, herszt bandy , k tó rego po licja  
n ie zdo łała aresztow ać.

P olic ja aresztow ała jedyn ie najb liż­
szych jego w spółpracow ników i tow a ­
rzyszy Józefa S zupera , G erharda  Ł abu ­
dę, S tan isław a O riow sk iego  oraz g łów ­
nego pasera . G ilasiew icza B orysa i jego  
żonę, Józefa  Jagusztyna, B olesław a K a- 
m ińsk iego , M artę Ć w ik lińską, S ylw estra  
P aw łow sk iego i M ieczysław a C zyżew ­
sk iego .

S kradziony podczas osta tn ie j kra-

ko lejow ych .

K ow alew o, na k tó re  najm niej w  toku  
początkow ych dochodzeń zw racano u- 
w agę, by ło jak się okazało siedzibą po ­
m orsk iej szajk i złodzie i ko lejow ych . 
B anda złodzie i gn ieździła się tu taj w  po- 
b liźu  dw orca, g łów nie w  ho telu  dw orco- ;
w ym . K ow alew o okazało się w ogóle  . dzieży tow ar został odnaleziony i zw ró- 
gn iazdem różnych żyw io łów  przestęp- , eony w łaścicie lom  oprócz jednego w or- 
czych . P rzebyw ali tam  czasow o lub  przy ka naw ozów  sztucznych , k tó ry już po-  
byw ali na odpoczynek różn i złodzie je przedn io został sp rzedany przez zło - 
jarm arczn i i k ieszonkow i, znajdu jąc  j dziei. H erszt bandy  jednakże Z aw adzk i, 
przy tułek w  H otelu  D w orcow ym  a czę- dusza całej szajk i, przepad ł bez śladu , 

ściow o także w  m ieszkan iu  Ł abudów , j N ie u lega w ątp liw ości, że złodzie je
N a czele szajk i złodzie i ko lejow ych ' ko lejow i z K ow alew a posiadali w spóln i-  

stał R om an  Z aw adzk i, techn ik  budow la- ków  w śród ko lejarzy . D alsze dochodze- 
ny , m łody , in teligen tny człow iek z w y- , n ia w  te j sp raw ie są w  toku .

Śmierć rolnika w bagniskn.
P R Z Y C Z Y N Ą  U T O N IĘ C IA  -  A T A K E P IL E P S JI.

Jaw orze, 16 . 6 . (W iad . w ł.) O .

D nia w czorajszego , w pon iedziałek  
po  po łudn iu , u top ił się w  bagn isku  oko ło  
sw ego dom u 45-le tn i M arek K oń, w ła­
ścic iel 8-m orgow ego  gospodarstw a.

Ś p . K oń poszed ł w ypróbow ać kosę, 
k tó rą cią ł nad bagn isk iem  chw asty . W

B A N K  L U D O W Y  
S P R Z E D A JE  K U P IO N Ą O D  P O L A K A  

N IE R U C H O M O Ś Ć  N IE M C O W I!.,.

K ow alew o, 17 . 6 . (W iad . w ł.)

W ielk ie w rażen ie w yw ołał w m ie­
ście ak t kupna i sp rzedaży dokonany  
przez B ank L udow y.

N ieruchom ość p . R aczkow sk iego z  
B ielska kup ił na licy tacji B ank L udow y  
za cenę 38 ,000 zło tych . B ank L udow y  
n ie kup ił jednak tego dom u d la sieb ie , 
ty lko d la N iem ca p . A dam a z L ip ienicy  
k tó rem u sp rzedał dom  ten za 46000 zł. 
P rzy te j sp rzedaży B ank L odow y zrob ił 
w ięc kokosow y  in teres, n ie zw ażając na  
to , iż sp rzedaje N iem cow i!

D ziś m aterja lizm — m im o p iękn ie  
g łoszonych ideałów  —  górą!

K rzyczy się o trak tacie hand low ym  
z N iem cam i, że „zaprzedajem y ziem ię  
po lską" i t. p . bredn ie.

A  to jak  nazw ać?
S przedaw czykostw em ? Z byt m ałe, 

słabe to określen ie —  tak im  rzucić sło ­
w o w  tw arz: „zdrajcy!"

C zy ks, senato r B olt, k tó ry jest w  
R adzie N adzorczej B anku L udow ego , 
w ie o  te j dokonanej transakcji??!

W ątp im y, bo gdyby w iedział, sp rze­
ciw iłby się tem u  napew no!

Pierwsze żniwo
(O brazek ze w si).

N a  po lach  ruch ...
S iła ludzi —  k iejby m row isko , ciężko  

pracu je.

S ianokosy  !,..
P rzep iękne, w ysok ie , pachnące kw ia ­

ty  i traw y  chy lą  się przed  śm iercionośną  
kosą, prow adzoną tw ardą ręką ro ln ika.

R oln ik  się cieszy , bo to jego p ierw sze  
żn iw o .

B ędzie czem  pożyw ić bydełko , kon i­
k i... a i trochę  p ien iędzy przyn iosą „sia­
nokosy" do chaty ...

pew nej chw ili K oń dosta ł ataku ep ilep ­
sji i w padl do  w ody .

K iedy zauw ażono w ypadek —  by ło  
już zapóźno  —  K oń już n ie ży ł.

T rag iczna śm ierć śp . K onia w yw arła  
w  całej oko licy  w ielk ie w rażen ie .

S zczęść B oże w  pracy —  i dobrych , 
obfitych  żn iw  w ielk ich , k tó rych  n iejeden  
z drżen iem  serca oczeku je.

S zczęść B oże! (o )
— o—
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Kryzys gospodarny.
K ryzys ekonom iczny , k tó ry ogarnął 

cały św iat, w w iększej m ierze do tknął 
m łode organ izm y  państw ow e, n ie oszczę  
dzając rów nież  naszą  P olskę.

S tagnacja przem ysłu , nadzw yczaj n i­
sk ie ceny p łodów  ro ln iczych , doprow a ­
dziły z jednej strony do w zrostu bezro ­
bocia , z drug iej zaś doprow adziły  do  zu ­
bożen ia w arstw  ro ln iczych . B ezrobocie 
oraz .zm niejszona zido lność nabyw ców  
w arstw  ro ln iczych , fa taln ie odb iły  się na  
kup iectw ie i hand lu  i spow odow ało  dal­
szą redukcję personelu pow iększając  
tern sam em  kadry bezrobo tnych . Jest 
to jakoby  b łędne oko , z k tó rego  n ie w i­
dać w yjścia . —  W e w szystk ich krajach  
pow stają now e teo rje ekonom iczne, po ­
dające p lany rzekom ej popraw y, w szę­
dzie prow adzi się eksperym enty socja l­
ne na żyw ym  cie le spo łeczeństw  szuka ­
jąc now ej drog i w yjścia z ogó lnej b iedy. 
I n ie u lega w ątp liw ości, że środk i te  
w ieszcie  odkry ją , k tó re św iat do  rów no ­
w agi i lepszego by tu  id ioprow adzą. T ak  
jak państw a i spo łeczeństw a dzisiaj z  
trudnościam i ekonom icznem i w alczą tak  
sam o, a m oże i ciężej jeszcze poszcze­
gó lny obyw atel z przeciw nościam i źy- 
ciow em i w alczyć m usi, aby  zapew nić so ­
b ie i sw ej rodzin ie kaw ałek ch leba, —

R óżne in sty tucje , zak łady i ubezp ie ­
czen ia idą m u w  te j drodze z w ydatną  
pom ocą, a in sty tucja , k tó ra dopom aga  
w  -w yw alczen iu sob ie lepszego  ju tra jest 
rów nież  —  P aństw ow a L oterja K lasow a. 
K ierow ana  przez  w ładzę  państw ow ą  da- 
je pełną gw arancję sum ienn ie przepro ­

w adzonych ciągn ień i p lanów  gry , k tó re  
dają każdem u grającem u m aksim um  
szans w ygran ia . Ile to ludzi w  P olsce  
zaw dzięcza sw ój dobrobyt i spokó j o  
przyszłość w ygranym  w  L oterji P aństw , 
ile to ludzi b łogosław i z serca tę in sty ­
tucję! A  przecież każdy  m oże uczestn i­
czyć w grze L oterji P aństw ow ej, gdyż  
już za 10 ,—  zł. m ożna nabyć ćw iartkę  
lo su , k tó ra m u  m oże przynieść szczęście  
i dobroby t.

K up  i T y  lo s w  ko lek tu rze  „G łos W ą­
brzesk i" —  W ąbrzeźno ,

Już
zap isyw ać m ożna „G Ł O S" na trzeci 
kw arta ł, czy li m iesiące: lip iec , sier­
p ień  i w rzesień lub też ty lko na m ie­
siąc lip iec , jak kom u dogod n iej.

N a przeczy tan ie gazety , w ycho ­
dzącej trzy razy w  tygodn iu , starczy  
czasu  i la tem , a poży tek z tego w iel­
k i, bo każdy m a ztąd n iety ilko przy ­
jem ną rozryw kę, lecz przy tem  dow ie  
's ię , co dzieje się w  naszym  pow iecie  
i w  św iecie całym .

lAdOMOSCl POTOCZNI

W ąbrzeźno , dn ia 17 czerw ca 193Ir.

K alendarzyk .

Ś roda, 17 . 6 . —  Innocen tego , A dolia

C zw artek , 18 . 6 . —  M arka, M arcelina .

W schód słońca  izachód słońca

17 . 6 . 3 ,09  20 ,2 4

18 . 6 . 3 ,09  20 ,2 4

—  D zień  m odłów  za  O jca Ś w . w  św ię ­
to  P io tra  i P aw ła. E piskopat po lsk i po ­
stanow ił pośw ięcić dzień 29 b . m ,, t, j. 
św ięto  aposto łów  P io tia  i P aw ła, na m o ­
d litw y  na in tencję O jca św ,, na dow ód  
so lidarności z braćm i kato likam i, cier­
p iącym i d la w olności K ościo ła i re lig ji.

—  N ie zapom nijm y o zabaw ie stra­
żack iej! P rzypom inam y o m ającej odbyć  
się zabaw ie O chotniczej S tarży P ożar­
nej w  n iedzie lę 21 bm . w  ogrodzie p , 
T w ardow sk iego .

C ały szereg n iespodzianek , jak ie  
przygo tow uje Z arząd ściągną n iew ątp li­
w ie rzesze m ieszkańców  naszego m iasta  
na zabaw ę strażacką, (-)

__ Z now u kradzież row eru . P anu  
W alen tem u W ardzińskiem u z N ielub ia  
sk radziono row er m ęsk i w artości 70 zł. 
P olic ja czyn i dochodzen ia celem  w ykry ­
cia osta tn ich , często zachodzących , kra ­
dzieży row erów , (-)

—  P rośba  do  w ładz bezp ieczeństw a!  
M ieszkańcy u l. M , P iłsudsk iego począ­
w szy od ko lejk i pow . w  k ierunku  dw or­
ca narzekają sta le . na n ieszanow anie  
przez row erzystów  przep isu zabran iają ­
cego jazdy na row erach ścieżkam i za- 
stępującem i tam  chodn ik i. P oniew aż ci 
u jeżdżają tam zw łaszcza w godzinach  
po łudn iow ych  i popo łudn iow ych  i to  n ie­
raz w  szalonem  w prost tem pie , ła tw o  
m oże zajść w ypadek najechan ia n iety l- 
ko dziecka, k tó re często z dom ów  w y ­
b iegają , ale naw et starszego człow ieka.  
M ożeby  w ięc w ładze  policyjne zechciały  
zw rócić w ięcej uw agi na  bezp ieczeństw o  
pub liczne na tym odcinku w ym . u licy  
zan im do jdzie do pow ażn iejszego w y ­
padku, tern bardzie j, że do tychczas jak ­
by  kp ili sob ie row erzyści z um ieszczonej 
przez M agistra t tab licy ostrzegaw czej 
i całem i szw adronam i u jeżdżają po tych  
chodn ikach . (U r.)

—  S laby , targ . W czorajszy  targ tygo ­
dn iow y  by ł b , słaby ze w zględu na dzi­
sie jszy jarm ark  kram ny  i na  byd ło .

—  K ino bezp łatne d la bezrobo tnych .  
W łaścic ie l k ina „D w ór W ąbrzesk i" u- 
rządził w czoraj specja ln ie bezp łatny se-
ans d la bezrobo tnych  naszego  m iasta.

—  Z b ib ljo tek i T . C , L . Z arząd b ib ljo - 
tek i T . C , Ł . w  W ąbrzeźn ie zaw iadam ia, 
że z dn iem  16 czerw ca zostało w strzy ­
m ane w ypożyczan ie książek pr2 .ez m ie ­
siące le tn ie do końca sierpn ia . N ieode­
brane kaucje i leg itym acje będą w ażne  
przy dalszej w ym ian ie od w rześn ia br. 
N ieoddane książk i należy  odn ieść do In ­
spek to ratu  S zko lnego u l. D ąbrow sk iego  
nr. 1 , naprzeciw  fab ryk i P epege.

ZA CZYJE PIENIĄDZE?

P ew ien filan trop , znany na bruku ...o rsk im , 

P o  śm ierci straszn ie chełp ił się na S ądzie B osk im  

Ilu to b iednych b liźn ich z nędzy poratow ał! 

Ile szp itali, ochron i szkó ł pobudow ał.

I tak dalej... Już w szyscy Ś w ięci i A nieli 

Z  trium fem  go do  n ieba zaprow adzić chcie li, 

G dy w  tern —  P an  B óg przed  nosem  zatrzasnął 

(m u w rzeciądze:  

„H ola!... P ow iedz no najp ierw : Z a czy je to p ie­

n iądze?!"

—— .... . . .
—  N oc św ięto jańska. Już w  poprze ­

dn im  num erze donosiliśm y, że K oło Z w . 
P odoficerów R ezerw y urządza w dn iu  
23 . bm . „N oc św ięto jańską". Z arząd  
K oła poczyn ił w iele starań , aby „N oc  
św ięto jańska w ypad ła nadzw yczaj oka ­
zale , T rzy  najp iękn iejsze łodzie zostaną  
nagrodzone. U prasza się w ięc o w cześ­
n iejsze zam aw ian ie  u  p , T w ardow sk iego 
łodzi.

—  C hór m ęsk i „L utn ia" w ziął udział 
osta tnie j n iedzieli w  zjeździe śp iew aków  
jak i odby ł się w  N ow em m ieście . „L u ­
tn ia" pod batu tą p . in sp . R eiskego od­
śp iew ała dw ie p ieśn i poza konkursem : 
B eethovena „Jub ilate" oraz z tow arzy ­
szen iem  ork iestry  p ieśń L achm ana „D o  
M elpom eny", W ykonaw cy  zosta li nagro ­
dzen i rzęsistem i ok laskam i za p iękne  
odśp iew anie p ieśn i. (-)

—  P róbny alarm  S traży P ożarnych . 
W  pon iedziałek zarządził p , starosta  
S ucheck i w  tow . w icestar, p . C w inaro-  
w icza i por, K uliszew sk iego próbny a- 
larm  straży  ogn iow ych  w  G olub iu  i K o ­
w alew ie, P . starosta za sp raw ne funk ­
cjonow anie straży  udzielił nagrody : S tra  
ży  P ożarnej w  K ow alew ie nagrodę  w  su ­
m ie 25 zł, a w  G olub iu d la S traży 10 zł. 
i 2 zł. d la fu rm ana, k tó ry  w  przeciągu  5  
m inut staw ił się z końm i. (-)

—  Z ebran ie  T ow . C yklistów  „P ogoń"  
odbędzie się w  p iątek  19 bm . o godzin ie  
9-te j w iecz. w  lokalu  p . H offm anna, R y ­
nek , N a porządku obrad w ażne sp raw y. 
P rzybycie w szystk ich  kon ieczne.

Z arząd .

—  Z ebran ie Z w iązku S trzeleck iego . 
W czoraj w ieczorem  odby ło się w  S traż­
n icy m iejsk ie j m iesięczne zebran ie od­
działu w ąbrzesk iego Z w iązku S trzelc- 
k iego przy udziale oko ło 40-tu człon ­
ków .

Z ebran iu przew odniczy ł prezes od ­
działu p . Ć w ik lińsk i, N a zebran iu  obra ­
no zastępcę sekretarza p . G ustaw a  
S chneidera, na zast, skarbn ika p . A m - 
brożk iew icza, P ozatem  uchw alono urzą ­
dzić w  n iedzie lę 21 bm . w ycieczkę do  
D ębow ejłąk i, Z biórka o godzin ie 7-m ej
rano przy  m ieszkan iu  prezesa . N astępne  
ćw iczen ia oddziału , ju tro , w e czw artek  
o  godz, 8-m ej w  S trażn icy . (-)

Z  P O W IA T U .

—  W alycz. (L O P P .) Z a in ic jatyw ą p . 
B iederm anna założone tu zosta ło ko ło  
L ig i O brony P , P . (-)

—  F rydrychow o. (S pó łka łow iecka), 
W  dn iu  2 bm , zaw iązana została S półka  
łow iecka zgodn ie z art, 14 ust. 2 R ozp . 
P rez. R zplite j z dn ia 3 , 12 . 1927 r. (-)

—  L ipn ica . (Ś lub), W e w torek , 16 . 
bm . w  koście le  parąfja lnym  w  Ś w ierczy- 
nach  pow , to ruńsk iego  odby ł się ślub p . 
E ugen ji K rużyńsk iej z p . E ugen juszem  
G ładychem , w łaścic ie lem  ziem sk im  z L i­
pn icy. P . G ładych znany jest w całej 
oko licy  jako  gorliw y  pracow nik  spo łecz ­
ny , Jest on w  zarządzie dobrze prospe ­
ru jącej K asy S tefczyka, w  K ółku R oln i- 
czem  P , T , R . oraz patronem  S tow arzy ­
szen ia K ato lick ie j M łodzieży  Ż eńsk iej w  
L ipn icy . P ozatem  pracu je w  innych to ­
w arzystw ach  nader ow ocn ie . N ow ożeń ­
com  zasy łam y  tą drogą nasze serdeczne  
życzen ia . —  S zczęść B oże w e w spólnej 
drodze życia . R edakcja .

—  L isew o, (L ustracja osadn ików ). In ­
strukto r osadn iczy p , Z . M alk iew icz i 
przedstaw icie l naszej redakcji p , W a­
chow iak dokonali in spekcji osadn ików  
w  L isew ie,

—  D obrzyń , (Z abó jstw o). U b, p iątku  
w ieczorem  został zab ity  .hand larz obra ­
zów  K w iatkow sk i. Z abił go d łużn ik , do  
k tó rego  udał się po zap łatę za sp rzeda ­
ny obraz. S praw cę zabó jstw a areszto ­
w ano .



N r . 7 1S tr . 4ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

L B Y D Ł O ;

i .

1 0 4 — 1 1 8
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S E W IN G  M A C H IN E  C O M P .

7 6 —  8 4

6 0 - 6 6

1 , 

2
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4 .
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2 .

3 .

1 0 0 -1 0 9  

8 6 - 9 C  

6 8  - 7 4  

6 0 - 5 4

9 0 —

7 6 -

6 0 —

9 8 -1 0 6

8 6 —  9 6

D ru k iem i n a k ła d e m Z a k ł. G raf . B o le s ła w a  

S z c zu k i. —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s  

S zczu k a , W ą b rz e ź n o , M ic k iew ic za 1 .

Ł u b in ż ó łty  

S a ra d e la  

K o n ic z y n a c ze rw o n a  

K o n ic z y n a b ia ła  

K o n ic z y n a sz w e d z k a  

K o n ic z y n a ż ó łta o d tłu sz c zo n a .

K o n ic zy n a ż ó łta  w  łu sk a ch  . . . 

P rze lo t 

1 0 8 -1 1 2

1 0 2 -1 0 6

P 0 -1 0 0  

7 8 - 8 6  

9 0 -1 0 Ó

8 4 -8 8

3 4 ,-3 8 ^

2 0 0 /  0 — 3 0 0 ,0  

2 8 0  0 0 — 4 0 0 ,(  

2 0 0 ,0 0 — 2 3 0 ,(

1 1 ,0 0 -1 2 5 ,  

5 8 . -  — 6 5 .0

9 0 -1 0 0  

8 0 —  8 6  

6 0 —  6 8

p io ru n  u d e rz y ł w  s to d o łę  ro ln ik a  O tto n a  
D e m b sk ie g o , k tó ra  sp ło n ę ła  d o sz c z ę tn ie  
w ra z  z  m a szy n a m i i n a rz ę d z ia m i ro ln ic z -  
m i, S p a lo n a  s to d o ła  b y ła  u b e z p ie c z o n a  
w  P o m , S to w , U b e z p . w  T o ru n iu ,

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 1

1 0 0 -1 0 8

9 6

8 6

6 6

1 0 -1 0 ,5 0

2 6 .-2 8 ,0 0

1 .

2 .

3 .

T A R G O W IS K O  M IE JS K IE .

P ła co n o za 1 0 0 k g . ży w ej w a g i (cen y T a rg o w ice 

P o zn a ń łą czn ie z k o sz ta m i h a n d lo w em i).

P o z n a ń , d n ia 1 6 . 6 . 1 9 3 1 r .

4 ,  

5 ,

6 .

Miińie polowania.
W e w to rek , d n ia  3 0 b m . o g o d z . 3 p o  

p o ł. u p , H ie ro m in a  C h o jn ic k ieg o  w  F ry d ry c h o w ie  

p rz y  W ą b rz e ź n ie , n a p rz ec ią g 3 la t. O b sza r o k o ło  

1 4 6 h e k t. K a u c ja l ic y tac y jn a z ł, 5 0 .0 0

S p ó łk a ło w ieck a w .F ry  d ry  eh  o  w ie .

U . Ś W IN IE  ( tu c z n ik i) .

1 , p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g .  

ż y w e j w a g i , . , ,  

p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .

ż y w e j w a g i  

p e łn o m ięs is te o d 8 0 — 1 0 0 k g .  

ż y w e j w a g i  , , . 

m ię s is te św in ie p o n a d  8 0  k g . . 

m a cio ry  i p ó ź n e k a s tra ty  . , .

św in ie b e k o n o w e , , , . , , ,

P o szu k u ję o d za ra z

lU H II  

3  —  5 p o k o jo w eg o z w y g o d a m i 

O fe r ty  z p o d a n ie m  c en y p ro sz ę sk ie ro w a ć d o

A d m . „ G ło su " ,

m a szy n y d o  szy c ia d a m sk ie , k ra ­
w ieck ie , m ereżk a rk i, o k rę tk o -  

w e i w sze lk ie in n e n a n a jd o g o d ­

n ie js z y c h  w a ru n k a c h p o le ca

KAZIMIERZ GULDA
W ą b rzeźn o u l. H a lle ra  4 .

P o d a je m y  n in ie js z e m  d o  w iad o m o śc i S z .

K lie n te li , iż p . K a z im ie rz  G n id a  je s t n a szy m  

p rz e d s ta w ic ie le m  n a m ias to  W ąb rz eź n o  i p o w ia t

lllMill l llllltll ! Aresztowanie prymasa Hiszpanii
—  B o le sn y  c io s d o tk n ą ł ro d z in ę p p , ’ M a d ry t, 1 7 , 6 . —  N ie z w y k łą  se n -  

; sa c ję  w y w o ła ła  w ia d o m o ść  o  a re sz to w a ­
n iu  p ry m a sa H isz p a n ji a rc y b isk u p a  S e ­
g u ry . A re sz to w a n ia  d o k o n a ła  p o lic ja w  

m ie jsc o w o śc i G u a te lja ra .
Ja k  w ia d o m o , p ry m a s S e g u ra , g d y  

z a c zę to  p a lić  k o śc io ły  i k la sz to ry  w  H i­
sz p a n ji, z b ie g ł d o  F ra n c ji, O b e c n ie p o ­
w ró c ił ta je m n ie  d o  H isz p a n ji, p rz e k ra d l-  
sz y  s ię  p rz e z  g ra n ic ę  f ra n c u sk o -h is z p a ń ­

sk ą .
P a p ie ż n a ty c h m ia s t w e zw a ł sw y c h

G ro c h o ck ic h , e m . k ie ro w n ik a sz k o ły w  
K o w a lew ie , k tó re m u  u to n ą ł w  n ie d z ie lę  
2 3 - 'le tn i sy n  śp . P a w e ł G ro c h o ck i.

T ra g icz n ie  z m a r ły  m ło d z ie n ie c k ą p a ł 
s ię w  W iś le  p o d  T o ru in e m  i u to n ą ł.

R o d z in ie p p , G ro c h o c k im  ś le m y  tą  
d ro g ą  n a sz e sz c z e re  w sp ó łc z u c ie . R e d ,

—  Ś lu b , O n e g d a j o d b y ł  s ię  ś lu b  w  k o ­
śc ie le św , Jó z e fa  w  G d a ń sk u  p . M a te u ­
sz a R o g o w sk ie g o , k o m o rn ik a  są d o w e g o  
z K o w a le w a z p a n n ą G e rtru d ą  K ru c z ­
k o w sk ą  z G d a ń sk a . M ło d e j P a rz e z a sy ­
ła m y  tą  d ro g ą  n a sz e  sz c z e re  i se rd e cz n e  
ż y c z e n ia  „ S z c zę ść B o ż e “ , ( - )

Z całej Polski.
—  Ł ó d ź . (Z n ie s ie n ie  w o je w ó d z tw a ? )  

T , z w , k o m is ja  u sp ra w n ie n ia a d m in is tra ­
c ji o p ra c o w a ła n o w y  p ro je k t p o d z ia łu  
p a ń s tw a n a w o jew ó d z tw a , w e d łu g k tó ­
re g o z n ie s io n e b y b y ło w o je w ó d z tw o

Ł ó d ź z o k rę g ie m p rz e m y sło w y m  
łó d z k im  m a b y ć p rz y łą c z o n a d o w o je ­
w ó d z tw a  w a rsz a w sk ie g o , a  p o w ia ty  k a ­
l isk i i w ie lu ń sk i d o w o je w ó d z tw a  p o ­
z n a ń sk ie g o ,

—  Ł ó d ź , (Ś m ie rć 3 o só b  w  p ło m ie ­
n ia c h ) , W e  w si B rz e ź n ic a  S ta ra  w y b u c h ł 
p o ż a r , k tó ry  s tra w ił n ie ty lk o  in w e n ta rz  
ż y w y  i m a rtw y , le c z ró w n ie ż p o c ią g n ą ł 
z a so b ą  3  o f ia ry  w  lu d z ia c h . P o ż a r w y ­
b u c h n ą ł o k o ło  p ó łn o c y  w  d o m u  M a rc in a  
M iso w sk ie g o , Z a n im z a w ia d o m io n a o  
w y p a d k u  s tra ż  o g n io w a  p rz y b y ła  d o  p o ­
ż a ru , b u d y n e k  w ra z z p o g rą ż o n y m i w e  
śn ie m iesz k a ń c a m i o g a rn ę ły p ło m ie n ie .  
Z d o ła n o  u ra to w a ć je d y n ie g o sp o d a rz a  
d o m u  M iso w sk ie g o  i je g o  sy n a  Z y g m u n ­
ta , ż o n a  M iso w sk ie g o  Jó z e fa , l ic z ą c a  la t 
5 5 , 2 7 - le tn ia c ó rk a Ja n in a i 1 7 - le tn ia  
c ó rk a  S ta n is ła w a  p o n io s ły  śm ie rć  w  p ło ­
m ien ia ch , P o ż a r p rz e n ió s ł s ię  n a  są s ie d ­
n ie  b u d y n k i, w sk u te k  c z e g o  o g ó łem  sp ło ­
n ę ły  4 d o m y  m ie sz k a ln e ,

—  L u b lin . (S e k re ta rz —  ła p o w n i­
k ie m ), S ą d  O k rę g o w y  w  L u b lin ie  ro z p a ­
try w a ł sp ra w ę S ta n is ła w a P a s ie rb o w i- 
c z a , b , se k re ta rz a S ą d u  P o w , w  B e łży ­
c a c h  p o d  L u b lin e m , k tó ry  w  c z a s ie  sp ra ­
w o w a n ia sw y c h fu n k c y j d o p u śc ił s ię  
sz e re g u  n a d u ż y ć p rz e z  fa łs z o w a n ie  a k -

d o ra d c ó w , b y  n a ra d z ić  s ię  n a d  k ro k a m i, 
z m ie rz a ją c e m i d o  u w o ln ie n ia S e g u ry .

N u n c ju sz  p a p ie sk i p rz y  rz ą d z ie  h isz ­
p a ń sk im  o trz y m a ł p o le c e n ie  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  z a ło ż e n ia  p ro te s tu  u  rz ą d u  h isz ­
p a ń sk ie g o  p rz e c iw  a re sz to w a n iu  a rc y b i­
sk u p a  S e g u ry . W  ra z ie  n ie p o sk u tk o w a -  
n ia te g o p ro te s tu W a ty k a n p o ru sz y  
w sz e lk ie  sp rę ż y n y  i u ż y je  w sz e lk ic h  ro z ­
p o rz ą d z an y c h w p ły w ó w , a b y sk ło n ić  
rz ą d h isz p a ń sk i d o u w o ln ie n ia a rc y b i-

tó w , n iszc z e n ie d o w o d ó w  rz e c z o w y c h  i b u rz a  n a d  n a sz ą  o k o lic ą , p o d c z a s  k tó re j  

t , d . P rz e w ó d są d o w y s tw ie rd z ił, ż e o -  
sk a rż o n y  p o b ra ł ła p ó w k i n a o g ó ln ą  su ­
m ę 6 .0 0 0 z ł. S ą d sk a z a ł P a s ie rb o w ic z a  
n a  3  la ta c ię ż k ie g o w ię z ie n ia z p o z b a ­
w ie n ie m  p ra w .

—  S o sn o w ie c . (N ie s ły c h a n y  w y s tę p  
b e z b o ż n ik ó w ), W  m ie jsc o w o śc i Ż y c h c i-  
c e w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m d o p u śc ili  
s ię n ie s ły c h a n e g o w a n d a liz m u  n ie z n a n i  
s p ra w c y , p ra w d o p o d o b n ie k o m u n iśc i z  
p o d  z n a k u  b e z b o ż n ik ó w . P o p rz e w ra c a li  
o n i n a g ro b k i n a  c m e n ta rz u  m ie jsc o w y m , 
a n a s tę p n ie p o ła m a li k ilk a n a śc ie k rz y ­
ż ó w , z n a jd u ją c y c h s ię n a g ro b a c h . P ro ­
fa n a c ja ta  w y w o ła ła o g ó ln e o b u rz e n ie  
lu d n o śc i. P o lic ja w d ro ż y ła e n e rg ic z n e  
p o sz u k iw a n ia  z a  sp ra w c a m i,

—  L u b lin . (T a je m n ic z a  śm ie rć  c h ło p ­
c a ) , T ra g ic z n y  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię  o n e ­
g d a j w  c e g ie ln i L e m sz c z y z n a  p o d  L u b li­
n e m ,

Z a m ie sz k iw a ł ta m  p rz y  ro d z ic a c h  1 6 -  
le tn i c h ło p ie c  M ie c z y s ła w  P ro k o p .

O n e g d a j ro z b o la ły g o s iln ie z ę b y .  
K to ś z  o b e c n y c h , w id z ą c  je g o  c ie rp ie n ia ,  
d o ra d z ił m u  w y p łó k a n ie  ja m y  u s tn e j z im ­
n ą  w o d ą , P ro k o p  p o s łu c h a w sz y  ra d y , u -  
d a ł s ię p o d  s tu d n ię , z a c z e rp n ą ł w o d y i 
ją ł g o r liw ie  p łó k a ć z ę b y .

N a g le  w  p e w n y m  m o m e n c ie  c h ło p iec  
z b la d ł i u p a d ł n a  z ie m ię , n ie  d a jąc z n a ­
k u  ż y c ia .

W e z w a n o  P o g o to w ie , k tó re g o  le k a rz  
s tw ie rd z ił śm ie rć  c h ło p c a .

O g lę d z in y  n ie  z d o ła ły  u s ta lić  c o  sp o ­
w o d o w a ło śm ie rć  n ie szc z ęś liw e g o  c h ło p  
c a . Z a g a d k ę tę  w y św ie tlą  z a p e w n e  d a l­
sz e d o c h o d z e n ia o ra z se k c ja z w ło k ,

X  N id o s to ja . (P io ru n  u d e rz y ł w  s to d o ­
łę ) , W  n o c y  z 1 2  n a 1 3 , b . m , p rz e sz ła

2 0  z ł. n a g ro d y  
w y p ła c i  s ię  te m u , k tó ry  w sk a ż e  o so b ę  k tó ­
ra w  d n iu  1 6 cze rw ca w y b iła sz y b ę  
k a m ie n ie m  w  d a c h u sz k la n y m  d ru k a rn i  

„ G ło su W ą b rz e sk ie g o "

D ru k a rn ia  Z a k ła d ów  G ra f iczn y ch

■ StOHtE i
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

L E G IT Y M A C JA  D Z IE N N IK A R S K A  
Z A M IA S T  P A S Z P O R T U .

Z w ią z e k  d z ie n n ik a rz y  sz w a jca rsk ic h  
z a w ia d o m ił m ięd z y n a ro d o w ą fe d e ra c ję  
d z ie n n ik a rsk ą , ż e  rz ą d  p rz y z n a ł m ięd z y ­
n a ro d o w e j le g ity m a c ji d z ie n n ik a rsk ie j 
p ra w a  p a sz p o r to w e , t , j , ż e n a p o d s ta ­
w ie te j le g ity m a c ji u d z ie la n e  b ę d ą  w iz y  
n a w y ja z d z a g ra n ic ę , S z w a jc a r ja je s t 
d ru g im  k ra je m , k tó ry  p rz y z n a ł te  p ra w a  
m ię d z y n a ro d o w e j k a rc ie  d z ie n n ik a rsk ie j. 
P ie rw sz y m  b y ła  B e lg ja ,

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
W a ru n ek :  h a n d e l h u r t ,  p a ry te t P o zn a ń , ła d u n k i  

w a g ., d o sta w a b ieżą ca za 1 0 0 k g . w  z ł.

P o z n ań , d n ia Ig 6 . 1 9 3 1  

Ż y to  

P sz en ic a  

Ję cz m ień  ta rg o w y . . . 

Ję cz m ie ń b ro w a ro w y .

O w ie s n o w y  

M ą k a ż y tn ia 6 5 %  . . . 

M ą k a ż y tn ia 7 0 %  . . . 

M ą k a p sz e n n a 6 5 %  . , 

O sp a ż y tn ia . . . .  

O sp a p sz en n a  

R z e p ak   

G ro ch V ik to r ja . . . .  

G ro c h p o ln y  

Z ie m n ia k i ja d a ln e , , . 

P e lu sz k a . . . . , , , 

Z ie m n ia k i fa b ry c z n e . , 

S ian o  lu ź n e  

Ł u b in  n ie b ie sk i . , . ,

Samochód ciężarowy
- 1 i p ó ł d o  2 to n  b a rd zo m a ło  u ż y w a n y  

o ra z

samoehód osobowy
l im u z y n a ’ 4 d rz w io w a  w  d o b ry m  s tan ie

ta n io d o sp rzed a n ia

O fe rty p ism , d o A d m in is trac ji „ G ło su  
W ą b rz e sk ife g o "

Bezpłatne kursy haftów!!

Singer Singer

2 7 ,7 5 — 2 8 ,0 0  

3 0 ,0 0 -3 0 .5 0  

2 7 ,0 0 -2 8 ,0 0

3 0 ,0 0 -3 1 ,0 0  

4 2 .0 0 — 4 3 ,0 0  

— , -  — 2 0 ,5 0  

5 2 ,5 0 -5 5 ,5 0  

2 4 ,0 0 — 2 5 ,0 0  

2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0  

3 8 .0 0 4 0 ,0 0  

3 8 ,0 0 — 4 2 ,0 0  

3 2 ,0 0 -3 3  0 0

6 ,5 0 - 7 ,0 0  

4 7 ,0 0 -5 0 ,0 0

a ) W O Ł Y ;

p e łn o m ię s is te w y tu cz o n e , n ie -  

z a p rz ę g a n e , , . , 

b )  B U H A J E ;

w y tu c z o n e , p e łn o m ię s is te , , , 

tu c z n e , m ię s is te . , , , , , , 

n ie tu cz n e d o b rze o d ż y w io n e  

s ta re  , .

m ie rn ie o d ż y w io n e

c ) K R O W Y ;

1 , w y tu c zo n e , p e łn o m ię s is te . . .

2 , tu c zn e , m ię s is te

3 , n ie tu cz n e , d o b rz e o d ż y w io n e  ,

4 ,  m ie rn ie o d ż y w io n e , , , , . ,

d ) J A Ł O W IC E ;

w y tu c z o n e , p e łn o m ię s is te . , . 

tu c z n e , m ię sis te ,  

n ie tu cz n e , d o b rz e o d ż y w io n e , 

m ie rn ie o d ż y w io n e  

e) M Ł O D Z IE Ż ;

d o b rz e o d ż y w io n a 

f ) C IE L Ę T A :

n a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta , w y tu -  

tu c zn e c ie lę ta  , , 

m ie rn ie o d ż y w io n e

L ic y ta c ja  p rz y m u so w a
D n ia 1 9 cze rw ca b r . o g o d z . 1 0 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę w  G o lu b iu *  n a R y n k u :

m a szy n ę d o p isa n ia f -m y R e­
m in g to n , sza fę o g n io trw a łą , 2  

b iu rk a ,  2 k rzesła fo te lo w e , s to­
l ik  o k rą g ły  i  d w a k rzesła zw y­

k łe , 1 s tó ł zw y k ły  i 1 sza fk ę d o  

k s ią żek

(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu

W  n ied z ie lę , d n ia 2 8 b m . u rzą d za

■B I  sm ż  P tó łB M  W  D Ę B 0 W E JŁ 4 C E  

w  o g ro d z ie p . K o lle ra w  F ry z an o w ie (D ę-  

b o w a łą k a )

hliwi! Itiiii
p o łą czo n ą z k o n cer tem  o ra z ta ń ca m i

S za n , O b y w a te ls tw o  o ra z p rz y jac ió ł  S tra ­

ż y  u p rz e jm ie z ap ra sza

Z A R Z A D .
O tw arc ie k a sy  o  g o d z . 2  ‘p o  p o ł. —

P o c zą te k z ab a w y  o  g o d z . 3  p o  p o ł.

P o trzeb n a o d 1 . 7 . 3 1 . 

dziewczyna 
d o  w sz y s tk ie g o  
z  g o to w a n ie m .  

G d z ie w sk a ż e  
„ G ło s W ą b rz e sk i” , 

Truskawki 
w p ro s t z  o g ro d u  sp rze d  a j  e  

T h ie le
u l. G ru d z iąd z k a 2 5 ,  

3 - 5-c io p o k o jo w e 

mieszkanie 
d o  w y n a ję c ia .

Z g ł. w  e k sp e d . „ G Ł O S U "

Ogłaszajcie

w „Biosie 

Wąbneskim** 

@©@0

W  śro d ę , d n ia 1 7 b m . i  w  czw a r tek 1 8 b m . o g o d z . 8 ,4 5 w . k o lo ro w y  f i lm  m e k sy k a ń sk i p , t .

„ROMANS NAD RIO GRANDĘ"
p ro d u k c ja 1 9 3 1 r . d łu g o śc i 4 0 0 0 m e tró w .

W  ro li g łó w n e j: M a ry  D u n ca n , A n to n i  M o ren o i W a n n er B a k ste r b o h a te ro w ie 4 D ja b ló w  

o ra z w eso ły n a d p ro g ra m , 
N a s tę p n y  o b ra z „ S en io r  A m er ica n o "  i „ N a s i Z a g ra n icą *

i 
o b c  
n ic e  
p is ;  
s te j 
w ie  
M ą  
n ie j 
ty ;  
g o d  
trz i 
c u  
k tó  
k ró  
w la  
n a  
s tw  
w ic  
d z i; 
z ja i 
k ie j 
ta t  
s iec  
p is  
w si 
m k

m i^  
św i 
z d  
c a r  
T ra  

g lja  
id ą  
P o l 
l id c  
c a r  
n y c

b e r  
św i 
p rz  
m y  
w ic  
n ie  
k ie  
n ę  
z w  
ła c  
p n  
m it 

F r<  
l i 1  
h e l 
n iu

N i<  
z o i 
sa li 
ry t  
b e ; 
n ie  
te g  
św  
rz e  
lo  
T r. 
lo ś  
w  
p o


